
Kstetytt*# M«zt*wa m * m m  gotowk|. (•na «gr 20 sp

Nr. 76. — ROK XLH.

P O N I E D Z I A Ł E K
18 M A R C A 1935.

REDAKCJA, ADMINISTRACJA i DRUKARNIA, KRAKÓW. UL. S'w KRZYŻA 11
KONTO P. K. O. WARSZAWA NR. 140.055. — KONTO P. K.O. KRAKÓW, NR. 401.099.

P iz e d p la ta  w y n o s i:
Miesięczni©

W  K ra t-o w t*

z o  n o s z e n ie m  ** o d a i s z c n i a

Zł.

Na u a iy m  o b s z a r z e  P a ń s tw a  p o la k . ~ .
z przesyłką ooeztowi j Zagranicą

Z>. 5 . -  z l . zł.
TELEFONY: REDAKCJA Wr. 101-90. ADMINISTRACJA Nr. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 • 144-06

ledakeja  nlezaraówiaaycli a r ty k a U n ]  
.tie zwraca i nie honoruje , lia ttfi 

nieopłaconych nie nrzyjrouje.

Za każdą zmianę adresu dopłata 50 gr.

Redakcja przyjmuje strony  
od godziny 11. do 13.

„Zasadnicze zarządzenie
likwidacii dyktatu wersalskiego”

tak określa sobotnią ustawę wojskową urzędowy komunikat niemiecki.

Pretekst do wprowadzeni powszechni

Rząd angielski obraduje nad położeniem.
Ogłoszenie ustawy wprowadzającej po­

wszechną służbę wojskową w Niemczech po­
ruszyło opinję publiczną nietylko Europy, ale 
całego świata. Wprawdzie w kołach politycz­
nych liczono się z tem, że Niemcy podważając 
stopniowo traktat wersalski naruszą i wszyst­
kie jego postanowienia o siłach zbrojnych Nie 
miec, nie spodziewano się jednak tego, by 
odważyły się już teraz zadać traktatowi wer­
salskiemu cios tak dotkliwy, jakim jest nieli­
czenie sic z jego postanowieniami, zakazują- 
cemi Rzeszy wprowadzenia powszechnej służ­
by wojskowej.

W niektórych kołach sądzą,'że Anglja ogła­
szając Białą Księgę, czyniła to w pełnej świa­
domości, że już za chwilę Niemcy zaczną się 
zbroić od stóp do głów, podobnie i rząd fran­
cuski, rozszerzając obowiązek służby wojsko­
wej do lat dwóch, liczył się niewątpliwie z 
tern, że armja francuska w czasie pokoju sta­
nie niebawem oko w oko z olbrzymią armią 
niemiecką. Jakkolwiek więc doniesienia z Pa 
ryża i Loudynu mówią o zaskoczeniu Francji 
I Anglji, to należy to rozumieć chyba tylko ja­
ko zaskoczenie opinji publicznej, natomiast 
z pewnością nie są zaskoczone tą decyzją czyn 
niki wojskowe i rządowe obu państw.

służby wojskowe'.
Rząd Rzeszy użył jako pretekstu do ogło­

szenia ustawy wojskowej faktu aprobaty prze* 
franeuską izbę deputowanych w sobotę po pół 
nocy 354 głosami przeciwko 210 projektu rzą­
dowego w sprawie przedłużenia służby woj­
skowej we Francji do dw7u łat na okres naj­
bliższych lat czterech.

Ogłoszona w sobotę przez rząd Rzeszy usta­
wa brzmi:

Ustawa o rozbudowie (Aufbau)) siły zbroj­
nej z dn. 16 marca 1935 roku.

Rząd Rzeszy uchwalił następującą ustawę, 
którą ni nie jeżem ogłaszam:

1) Służba w sile zbrojnej odbywa się na 
podstawie ogólnego obowiązku służby wojsko 
wej.

2) Niemiecka armja pokojowa łącznie z od­
działami złączonej policji dzieli się na 12 ko­
mend korpusu i 36 dywizyj.

3) Ustawy uzupełniające, celem nregnłowa 
nia powszechnego obowiązku służby wojsko­
wej, będą w najbliższym czasie przedstawione 
przez ministra Reichswehry. —- Ustawa pod­
pisana jest przez kanclerza Hitlera oraz wszyst 
kich ministrów, członków gabinetu Rzeszy.

Co postanawia art. 160 traktatu.
Powiększenie stanu arm.il niemieckiej 

fio 36 dywizyj oznacza, że Niemcy posiadać 
będą na. stopie pokojowej conajmniej 350 
tysięcy ludzi, gdy tymczasem tra k ta t 'wer­
salski w artykule 160 stanowił, że „najpóź 
niej od dnia 31 m arca 1920 roku arm ja nie­
miecka nie powinna liczyć więcej, niż sie­
dem dywizyj piechoty i trzy dywizje ka­
walerii”. Od wspomnianej chwili „ogólny 
stan liczebny armji państw, tworzących 
Niemcy — mówi trak ta t wersalski — oic 
powinien przekraczać stu tysięcy ludzi łącz 
nie z oficerami i zakładami”.

Po zakomunikowaniu tekstu ustawy 
przedstawicielom prasy zagranicznej w Ber 
linie, zaproszono do Min. Spr. Za gr. amba­
sadorów Francji, Anglji, Włoch i Polski i 
notyfikowano im  oficjalnie nową ustawę. 
P rasa  niemiecka trak tu je  moment ogłosze­
nia ustaw y, jako chwilę historyczną, uwal 
niającą naród od brzemienia hańby. Kan­
clerz H itler przerwał urlop zdrowotny w 
piątek popołudniu, w sobotę o godzinie 13 
zwołał radę ministr. i na tej radzie uchwa­
lono ustawę wojskową.

Ustawi „instrumentem nô oiu41.
Wezwanym na konferencję przedstaw i­

cielom prasy zagranicznej odczytał min. 
Goebbels obszerne uzasadnienie ustawy, 
poczem podał do wiadomości dosłowny jej

Londyn, 17. 3. (PAT). Dziś o godz. 11 ze- 
i brajla się rada ministrów celem rozpatrzenia 
sytuacji wytworzonej przez decyzję rządu nie­
mieckiego. Na posiedzeniu obecny był stały
podsekretarz stanu w Foreign Office Vausit-|str5w d]a “zbadania^ decyzji, powziętej 
tart. W dniu jutrzejszym odbędzie się prawdo)rząd Rzeszy niemieckiej.

Armja 500.000 na stopie pokojowej.
WYJAZD SIMONA I EDENA DO BERLINA BĘDZIE ODROCZONY?

podobnie nadzwyczajne posiedzenie rady mi­
nistrów.

DZIŚ NOWE POSIEDZENIE.
Londyn, 17. 3. (PAT). Premjer Mac Donald 

zwołał na jutro na godz. 11 rano naradę mini-
przez

Londyn, 17 marca (PAT). Agencja Reu­
tera podaje: Według informacyj jakich
udzielił m inister spraw  zagranicznych Rze 
szy von Neurath ambasadorowi brytyjskie 
m u w  Berlinie Phippssowi, efektywy armji 
niemieckiej podwyższone będą do pół mi- 
Ijona.

W sprawie wizyty Simona i Edena w 
Berlinie w tutejszych kołach dyplomatycz­
nych zaznacay^y się dwa poglądy. Jedni są 
żd&ńia, _£e gn&met brytyjski będzie wola! 
być moja, odroczyć wizytę na krótki okres, 
aby umróliwłć nowe przygotowanie dyplo­
matyczna tej podróży, drudzy zaś. których

jest większość, sądzą, że sir John Simon 
zdecyduje, że wizyta w Berlinie raz już od­
roczona w inna dojść do sku tku  niezwłocz­
nie. Zmiana planu podróży do Berlina w 
chwili obecnej wpłynęłaby na sprawę po­
dróży Edena do Moskwy i Warszawy. Naj­
większa jednak uwaga zwrócona jest na 
fakt że uchylenie klauzul rozbrojeniowych 
traktatu wersalskiego uwzględnione było w  
komunikacie francusko angielskim z 3 lu­
tego, w którym rządy brytyjski i  francuski 
dały wyraźnie do zrozumienia iż pragną na 
miejce cz. 5 traktatu wprowadzić system 
paktów bezpieczeństwa.

Trzej ministrowie belgijscy
z odwiedzinami w. stolicy Francji.

O ZARZĄDZENIACH

tekst.Z uzasadnienia tego przytoczyć nale­
ży przedewszystkiem ustęp, który mówi:
Propozycje rządu niemieckiego w sprawie
rozbrojenia zgłoszone w zimie r. 1933-34 by- . . .  . ™ ,
ły praktyczne i dające się p rzeprow adzić. ąoscI belgijskich powitał premjer Flandm 
Odrzucenie icli zarówno jak i oBl!i tę c z n e P 1.msl»r H ansów  Germain-Martin oraz arnba
odrzucenię podobnych projektów włoskich 
i angielskich zmusiło do konkluzji, że brak 
było po przeciwnej stronie skłonności do 
pełnienia postanowień rozbrojeniowych 
traktatu wersalskiego. W tych w arunkach 
— mówi dalej uzasadnienie — rząd Rzeszy 
widział się zmuszonym powziąć z własnej 
inicjatywy konieczne zarządzenia, które po 
łożyć mają kres zarówno niegodne] jak i 
groźnej sytuacji bezbronności wielkiego na 
rodu. Dalej uzasadnienie wskazuje, że Niem 
cy zauważyły w ostatnich miesiącach wy­
bitny wzrost zbrojeń w Sowietach. — Frań 
cja uchwaliła dw uletnią służbę wojskową 
i to rzekomo zmusza je do ogłoszenia usta­
wy, mającej zapewnić bezpieczeństwo kra­
ju. W końcu uzasadnienie twierdzi, że do­
zbrojenie Niemiec nie będzie Intrumentem 
wojny, lecz jedynie środkiem własnej obro 
ny i  pokoju powszechnego. W ogłoszonym 
przez władze niemieckie w sobotę popołud­
niu komunikacie, mówi się, że ustawa sta­
nowi zasadnicze zarządzenie likwidacji dy­
ktatu wersalskiego.

Paryż, 17. 3. (PAT). Wczoraj wieczorem 
przybyli do Paryża premjer belgijski Theunis, 
minister spr. zagr. Hymans, minister skarbu 
Franąui oraz minister finansów Gutt. Na dwor

sador belgijski w Paryżu. Po przywitaniu na 
dworcu premjer Flandin i minister Laral po­
informowali ministrów belgijskich o ostatnich 
zarządzeniach rządu Rzeszy w7 sprawie wpro­
wadzenia obowiązkowej służby wojskowej, o

RZĄDU RZESZY DOWIEDZIELI SIĘ OD MINISTRÓW FRAN 
CUSKICH.

czem przybyli jeszcze nie wiedzieli. Ministro­
wie belgijscy powstrzymali się od jakichkol­
wiek oświadczeń wobec przedstawicieli prasy 
zarówno co do celów swej podróży do Paryża, 
jak również w sprawne ostatnich zarządzeń 
rządu Rzeszy.

Jak informuje prasa, przedmiotem rozmów 
jutrzejszych będzie kwestja ożywienia .współ­
pracy gospodarczej między państwami bloku 
złotego, a zwłaszcza między Francją a Belg ją. 

 oOo--------

Odpowiedź na posunięcia Paryża.
Rzym, 17. 3. (PAT). Prasa włoska obszer­

nie omawia uchwTałę rządu niemieckiego w 
sPrawie wprowadzenia powszechnego obo­
wiązku służby wojskowej.

nPopolo di Roma“ wyraża opinję, że krok 
ten był 0<i pewnego czasu przewidywany przez 
wielu przenikliwych obserwatorów sytuacji 
europejskiej. Niemniej jednak decyzja rządu 
niemieckiego posiada znaczenie bardzo donio­
słe Traktat wersalski jest już dziś tylko cie­
niem.

«Messagero“ w korespondencji z Berlina 
twierdzi, ze zobowiązania traktatu wersalskie­
go przestały istnieć^dla Niemiec.

Ponadto korespondent „Messagero'4 zwra­
ca uwagę, że dekret o powszechnym obowiąz­
ku służby wojskowej w Niemczech ukazał się

w kilka godzin po nadejściu z Paryża wiado­
mości o uchwaleniu przez parlament franćuski 
ustawy o 2-letnicj służbie wojskowej. Berliń­
skie sfery polityczne i dyplomatyczne są prze­
konania, że decyzja rządu Rzeszy stanowi re­
plikę i odpowiedź na wiadomości, nadeszłe 
z Paryża.

Purd zachował rmną krew.
Paryż, 17, 3. (PAT). Jak informują z kół 

politycznych, odpowiedzialne koła francuskie 
przyjęły z zimną krwią decyzję rządu niemiec­
kiego co do swobody działania w sprawie 
zbrojeń i wprowadzenia obowiązującej służby 
wojskowej na terenie Rzeszy.

Lwów będzt© miał tańszy gaz 
i e'ektrvczność.

Magistrat Lwowa postanowił obuiiyd
ceny za gaz. Przy zużyciu gazu do 150 m. 
sześć, gaz będzie kosztować zamiast 36 gro 
szy za m. sześć. 33 gr., przy zużyciu do 500 
m. cena będzie wynosić 31 gr. zamiast 34, 
a  przy zużyciu jeszcze wyższem 30 gT. za­
miast 32 gr. za m etr sześcienny. Obniżono 
również opłaty za gazomierze. Dalsza ob­
niżka wynika z tego, że w ostatnich cza­
sach gazownia lwowska dostarcza konsu­
m entom  gazU o Większej kalotyczności, to 
znaczy* dostarczającego więcej ciepła ha  
zużytą jednostkę objętości gazu. Obniżono 
również ceny prądu elektrycznego dla mo­
torów z 35 groszy na 30 gr. za 1 kwg.
ECHA LISTU PASTERSKIEGO KS. METRO­

POLITY SAPIEHY ZAGRANICĄ.
Ostatni list pasterski ks. metropolity Sa­

piehy o wzajemnym stosunku Kościoła i Pań­
stwa spotka| się z żywym oddźwiękiem w za­
granicznej prasie katolickiej. Po berlińskiej 
„Germanji", która niedawno podała ten list 
w obszernem streszczeniu, obecnie dłuższe 
uwagi poświęcił mu wielki holenderski dzień 
nik „De Maa9bode“ (13. III. 35). podkreśla­
jąc te ustępy orędzia, w których Arcypasterz 
omawia szerzone dziś błędne teorje o omni- 
potencji państwa. (KAP).
NAWRÓCENIE SIE AMBASADORA AMF 

RYKANSKIEGO.
Nowy Jork. Znany pisarz i były ambasador 

Stanów Zjednoczonych we Włoszech, Ryszard 
Washburn Child na krótko przed śmiercią na­
wrócił się na katolicyzm. Zmarły dyplomata 
już na kilka lat przed zgonem poznawał nau­

kę katolicką, a z żoną swą, katoliczką, co nie­
dzielę i w święta uczęszczał na nabożeństwa 
katolickie. (KAP).

CENTRALIZACJA PRASY KATOLICKIEJ 
W BUDAPESZCIE.

Dotychczas każda paraf ja budapeszteńska 
wydawała wdasne czasopismo. Obecnie kurja 
arcybiskupia przeprowadziła scentralizowanie 
katolickiej akcji wydawniczej w 9tolicy w ten 
sposób, że zamiast wspomnianych periodyków7 
parafialnych, wydawane jest jedno doskonale 
redagowane pismo o nakładzie stu tysięcy 
egzemplarzy. Dzięki tej reformie n;etvlko u- 
możliwiono podniesienie poziomu informacyj 
i artykułów7, ale zyskano również to, że po­
szczególne parafje będa mogły poczynić dość 
znaczne oszczędności. (KAP).
SAMOBÓJSTWO UCZENICY W TARNOWIE.

Uczenica szkoły zawodowej w Tarnowie, 
Irena Kantorówna, popełniła w sobotę zamach 
samobóiczy przez wypicie większej ilości jo­
dyny. Kantorównę w stanie ciężkim przewie­
ziono do szpitala powszechnego. Powodem tTa 
gicznego kroku miała być depresja duchowa.

K o p n i  l a l k o
W DROGERII im. SW. TERESY

S T E F A N A  H Y Ł Y  WISŁNA*
mydła, kremy, perfumy, wody kotońskie 
kosmetyki, srabki. g a l a n t e r i a  toaletowa 

zioła, chemikalia i t. d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Ceny niskie. Ceny niskie.
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Poniedziałek 18: Cyryla Jeroz.. 'Edwarda kt.
męcz., Gabrjela Archan.
Wschód słońca 5.49, zachód 17.40.
Długość dnia 11 godzin i 57 min.

Wtorek 19: Józefa- Oblub. Najśw. M 1\.
Aman cju s za d j ak.
Wschód słońca 5.17, zachód 17.1^.
Długość dnia 12 godzin 1 1 min.

 o on-----
PIĘKNA SŁONECZNA POGODA, która 

panowała w dniu wczorajszym w Krakowie, 
skłoniła niejednego mieszczucha do odbycia 
pierwszej dalszej przechadzki za miasto. Nie­
stety spacerom w okolice miasta stanęło na 
przeszkodzie błoto, zalegające jeszcze podmiej 
skie drogi i pola. Termometr wskazywał w 
dniu wczorajszym w południe w cieniu 12 
gtopni C. w słońcu zaś dwadzieścia kilka.

WYSTAWA OBRAZÓWk OFIAROWANYCH 
NA POWODZIAN do dyspozycji Komitetu 
.Wojew. Pomocy Ofiarom powodzi w Krako­
wie, otwarta została wczoraj w południe,w 
Domu Plastyków, przy ul. Łobzowskiej. Na 
ten szlachetny cel ofiarowało swe obrazy 110 
artystów zrzeszonych w Zawodowym Związku 
Pol. Artystów Plastyków, oraz plastyków nie- 
zrzeszonyeh. Wszystkie eksponaty, znajdujące 
się na wystawie, przeznaczone są na sprzedaż, 
a czysty dochód z tej sprzedaży oraz ze wstę­
pów, przeznaczony zostanie na powiększenie 
funduszówT Komitetu pomocy ofiarom powo­
dzi.

W ZWIĄZKU Z DEFILADĄ, która od­
będzie się we wtorek, w dzień imienin M ar 
szalka Piłsudskiego pod Barbakanem, Sta 
■rostwo Grodzkie wydało szereg zarządzeń 
ograniczających ruch kołowy i pieszy w 
Rynlku, w okolicy Barbakanu i w pobli­
skich ulicach.

SMUTNE SKUTKI PRZEWRÓCENIA 
SEP AUTA. Wczoraj o godzinie 18 zdarzył 
się n a  ul. Królowej Jadwigi nieszczęśliwy 
wypadek. Jadące szybko anto zarzuciło na 
jednym z zakrętów i przewróciło się przy­
gniatając jadącą nim pasażerkę p.'M asłów 
«ką la t 30, magistrę farm acji. Po wydoby­
ciu Masłowskiej z pod au ta  okazało się, że 
ma. ona złam aną praw ą nogę. Lekarz Po­
gotowia przewiózj nieszczęśliwą do szpi-

Składki na II ratę czesnego
dla akademików krakowskich płyną.

NIELUDZKA WYCHOWAWCZYNI, —
Ju lja  Murzyn, la t 25, k tóra  znęcała się nad 
oddaną jej w opiekę 6 letn ią St. Szczer­
bowską, skazana została przez sąd w Kras­
kowie na  1 rok więzienia. Sędzia litu jąc 
się nad skazaną, k tóra  wychowuje swoje 
m ałoletnie dziecko, zawiesił jej wykonanie 
k a ry  na la t  5.

CENNY LICHTARZ ŁUPEM WŁAMYWA­
CZA. Dawidowicz Ignacy, zam. przy Al. Kra­
sińskiego 24 zgłosił policji, że w ub. sobotę 
w czasie jego nieobecności, nieznany sprawca 
włamał się do jego mieszkania zapomoca do­
branego klucza i skradł mu lichtarz wartości 
200 zł.

MUZYKALNY ZŁODZIEJ. Walder Ozjasz, 
kierownik kawiarni Esplamada, zgłosił policji, 
że dnia 16 bm. skradziono z tej kawiarni klar­
net wartości 200 zł.

ZGUBIONE BILETY KOLEJOWE. W ka­
sie głównej urzędu telegraficznego na poczcie 
głównej znajdują sie 3 blankiety biletów ko­
lejowych firmy „Orbis" w Krakowie, zagubio­
ne przez nieznanego właściciela. Bilety te są 
do odebrania w powyższym urzędzie.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
26-TE ZEBRANIE NAUKOWE TOW. 

MIŁOŚNIKÓW KRAKOWA zostało spowo­
du uroczystości Marsz. Piłsudskiego prze­
łożone z poniedziałku na środę 20 bm. — 
W program ie odczyt doc. dra S. Ziobrow- 
skiego: „Z dziejów ogrodu botanicznego w 
Krakowie (w 150-tą rocznicę założenia)44. — 
W stęp 10 groszy. Początek o godzinie 6.30 
wieczorem.

POSIEDZENIE KRAK. TOW. LEFAR 
SKIEGO, odbędzie się we środę, 20 bm. o go 
dżinie 20 w sali przy ul. Radziwiłłowskiej 
L. 4. Porządek dzienny: 1) Pokaz przypad­
ku hepatosplenomegalji z Oddziału chorób 
dzieci Szpitala św. Łazarza.. 2) Pokazy przy 
padków z Oddziału chorób wewnętrznych 
Szpitla irn. G. Narutowicza. 3) Odczyt p. t.: 
„Patogeneza agrarnilocyłozy w świetle nie 
swoistej allergrji/4

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Poniedziałek 18. marca. Teatr nieczyn­

ny spowodu próby generalnej.
W torek 19 m arca. Uroczysta A kadem ja 

k u  uczczeniu Imienin M arszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Środa 20 III. ,Teorja Einsteinu.1*.
 —XX--------

R E P K R T l A R 'KI NOTĘ AT RÓW.
ŚWIT: Sztandar wolności-
WANDA: Malowana zasłona.

Tragiczne położenie młodzieży akademic­
kiej, której grozi utrata studjów z powodu rie  
zapłacenia w terminie II raty czesnego na 
uczelniach krakowskich wywołało szczery od­
ruch krakowskiego społeczeństwa. Do Komi­
tetu Wojew. To.w. Przyjaciół Młodzieży Akad. 
w Krakowie zaczynają napływać składki, prze 
znaczone na bezpośrednia pomoc dla zagro­
żonych. Listę ofiarodawców otworzyli: Rektor 
Uniw. Jagieł, prof. Dr. St. Maziarski zł. 100, 
prof. U. J. Dr. Fr. Walter zł. 100, Bank Han­
dlowy Oddział w Krakowie zł. 50, Polskie To 
warzystwo Balneologiczne w Krakowie zł. 50, 
prof. Dr. Ł. Korczyński zł. 25, Dr. Maks. Ke 
sler, dyr. Banku Handlowego zł. 20, Doc. Dr.

j j . Żurowski zł. 20, Grono nauczycielskie gim­
nazjum żeńskiego im. Król. Jadwigi zł. 22, 
Grono naucz. SS. Nazaretanek zł. 10.

{ .Kpmitct Wojew. To w. Przyj. Młodz. Akad. 
' w Krakowie składa zacnym Ofiarodawcom 
| najszczersze podziękowania za ich obywatel­
skie stanowisko i życzliwość dla uczącej się

• młodzieży. — Dalsze składki wpłacać można 
na konto czekowe PKO. 410.555 To w. Przyj. 
Młodz. Akad. w Krakowie, względnie składać

| w Administracji „Głosu Narodu".
• Zaznaczyć należy, że liczba akademików, 
którym grozi utrata studjów z powodu nieza­
płacenia drugiej raty wynosi dwa tysiące.

-ooo-

Od soboty dnia 16 marca w kinoteatrze „UCIECHA"

T Y L K O  w klnie „ U C I E C H A I I

Niedokończona symfonja
film, który publiczność przyjęła z niebyw ałym  entuzjazmem

Trzypiętrowy pojazd.

1 i*

mowane przez nie wobec Polaków i sprawy 
polskiej. Dalszą część akadem ji wypełniły 
recytacje utworów poety węgierskiego Pc- 
ioefregu wygłoszonych przez artystę tea­
tru  miejskiego p. Woźnika. Na zakończenie 
Chór Akademicki odśpiewał dwie pieśni 
węgierskie.

Porażka sanacji w wyborach 
do Bratniaka Medyków.

W piątek odbyły się wybory do Zarządu 
Bratniej Pomocy Medyków" Uniw. Jag. Do wy­
borów stanęły dwie listy: lista nr. 1 grupująca 
młodzież narodową i lista nr. 2 zgłoszona przez 
młodzież sanacyjną. W wyniku wyborów bez­
względną większość, bo 12 mandatów, na 17, 
zdobyła młodzież narodowa. Sanatorzy będą 
musieli zadowolnić sie 5 miejscami w Zarzą­
dzie.

Wystawa egzotycznych fotografij.
Kolo Geografów Uczniów” Uniw. Jag. urzą­

dza w salach Instytutu Geograficznego, Grodz 
ka 64, II Wystawę Fotografji Geografieznych 
i Krajoznawczych. Wystawa obejmuje znane 
z piękności zdjęcia Wittorjo Selli i Himalajów, 
Alaski, Kaukazu, zdjęcia podróżników takich 
jak prof. Goetla, śp. prof. Sawickiego z Afry­
ki, Dr. Jarosza z Alaski, Dorawskiego i in­
nych. Następnie całe serje zdjęć dotyczące 
krajobrazu Polski, wykonane przez członków 
Kół Geograficznych z Krakowa, Poznania i 
Warszawy. Wystawa otwarta zostauie 20 bm. 
Zwiedzać ją będzie można codziennie od 10 
do 1-ej i od 16 do 19-ej.

Oszuści wyłudzają przedwojenne 
polisy ausłjrackie.

We wschodniej Małopólscc, szczególnie 
w samym Lwowie i w Samborskim niezna­
ni osobnicy wykupują polisy austrjackie, 
płacąc po kilkanaście złotych, starając się 
przekonać właścicieli tych polis o ich bez 
wartościoiwcści. Niektórzy z tych osobni­
ków podszywają się pod firmę Komitetu 
krakow. samooobrony posiadaczy przedwo­
jennych polis austr., co również jest kłam- 

j stwem, gdyż Komitet Krakowski niema 
żadnych zamiejscowych przedstawicieli. — 
Każdy posiadacz powinien zwrócić się 
wprost cło Komitetu w Krakowie — ul. św. 
Filipa- 6 przy Z. K. P. celem rejestracji 
swej polisy a.n ie zawierzać rozmaitym afe 
rzystom.

t l '*■ tJŁ• ; A*
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Śpowt.

Rzadkie widowisko mieli w ubiegłym tygodniu Berlińczycy, Eksponaty z między­
narodowej wystawy samochodów ładowano na  platform y wagonów towarowych przy 

suniętych n a  specjał nem podwoziu mechanicznem, na miejsce wystawy.

Wyniki zawodów ligowych.
Cracovia pokonała w dniu wczorajszym 

drużynę Policyjnego Klubu Sportowego z 
| Katowic 3:0 (2:0). ślązacy zawiedli; gospo 
darze grali lepiej niż przed tygodniem.

W isła rozgromiła K. S. Krowodrzę 14:1 
(1:0). Do przerwy Krowodrza trzym ała się 
dokonale, a naw et górowała nad gospoda­
rzami; po przerwie boisko opanowała cał­
kowicie Wisła.

UCIECHA: „Niedokończona symfonja".
SŁONKO: „Prywatne życie Henryka VIII" 

(Charles Langhton).
PROMIEŃ: „Nana" z Anną Sten.
ADRIA: „Petersburskie Noce“.
KINO-REWJA BAGATELA: Na ekranie: 

„Viva Villa‘‘ (Wallace Beery). Na scenie re- 
wja: „Plotki Krakowa".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 18 do 22 
marca 1935 r. „Blaski i cienie miłości4’.

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO.
Dzisiaj w poniedziałek w godzinach poran­
nych przedstawienie dla młodzieży krakow 
sikieh szkół średnich, „Poskromienie złośni 
cy;i Szekspira (wysprzedane).. Wieczorem 
spowodu próby generalnej przedstawienia 
nie będzie.

 ooo°—-----

Poważne ofiary na powodzian
wpłynęły do Arcybiskupiego Komitetu 

Ratunkowego.
W dniach ostatnich mamy do zanotowania 

szereg nowych ofiar na powodzian, które 
wpłynęły do Arcybiskupiego Komitetu Ratun­
kowego w Krakowie, Wymienimy z nich jako 
najważniejsze: Kurja Arcybiskupia we Lwo­
wie 5.000 zł., ^kładki z „Kurjera Poznańskie­
go44 5.832 zł. 55 gr„ Kurja Biskupia w Prze-1 
myślu 3000 zł., Kurja Biskupia w Pelplinie. 
2.000 zł., Nuncjatura Apostolska w Warsza- , 
wie 840 zł. 62 gr., Ks. Pitass (Polak) z Buffa­
lo w U. S. A. 3.914 zł. 92 gr., Ks. Czubek 606 zł. 
6 gr., Urzędnicy Banku Gospodarstw a Krajo 
wego 337 zł. *35 gr., p. Józefa Michalska z 
Wietrzna koło Równego 100 zł., ks. Michalski 
z tegoż Wietrzna 98 zł. 80 gr:, ks. Worouiecki 
259 zł., Seminarjum Duchowne --  Bratnia Po­
moc (kleryków ) 40 zł. i 40 gr., p. Marja Mi-

kolnik z Grenoble (Francja) 6 zł. i 40 gr. 
i jeszcze inne drobne datki, świadczące o ofiar 
ności najszerszych sfer.

Ku uczczeniu 1900 rocznicy Odkupienia.
W wielkiej sali Kopernika w głównym 

gmachu Uniwersytetu Jagieł, urządziło wr dniu 
wczorajszym Kolo Biblistów Studentów” U. J., 
uroczystą akademję ku uczczeniu 1900 roczni­
cy Odkupienia. Po słowie wstępnem prezesa 
Koła Biblistów p. Garusa, na podjum przybra­
ne niebieskim krzyżem na tle żółtem oraz zie 
lenią, wstąpił ks. prof. dr. M. Morawski i wy­
głosił odczyt na temat „Idea Odkupienia44. 
W wyczerpującym referacie omówił ks. prof. 
Morawski naukę Nowego i Starego Testamen­
tu o idei Odkupienia, a następnie same czyn­
niki, które zożyły się na to cudowne dzieło 
Stwórcy. Na akademję przybyła licznie mło­
dzież wydziału teologicznego Nniw\ Jag. Za­
szczycili ją również swą obecnością ks. prof. 
dr. Archutowski, ks. dr. Czartoryski, rektor 
Seminarjum krak. i inni.

Obchód narodowego iwięta węgierskiego 
w Krakowie.

Ku uczczeniu narodowego święta wę­
gierskiego zorganizowało Koło Przyjaciół 
Węgier Studentów Uniw. Jag. uroczystą 
akademję w sali Kopernika Coli. Noyii. 
Przybył na nią konsul dyr. Dyduch, nacz. 
żółkiewicz imieniem województwa, szereg 
profesorów Uniwersytetu, kolon ja węgier­
ską i młodzież, akademicka. Akademję za­
gaił wiceprezes Koła dr. Harajda. Następ­
nie po odśpiewaniu przez Chór Akademicki 
hymnów węgierskiego i polskiego, przema 
wiał prof. Dąbrowski na tem at: W ęgry wo­
bec sprawy polskiej w Austrji. — Mówca 
podkreślił życzliwe stanowisko W ęgier zaj

Niezwykła o kazja

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13.

otrzymała na Skład Główny broszury na­
dające się do szerokiej propagandy i do­
starcza je po cenach znacznie zniżonych

Karlik J, Kilka słów prawdy o księżach zł.—*30 
Piwowarczyk J. Ks. Dr. S o c ja liz m

i chrześcijaństwo . . . . . . „ — .50 
„ W spółczesne kierunki społe­

czne .................................   . . „ 1.—
— Towarzyszu na słówko . . . „ .50.—

Wysyłka — odwrotna.

REGJ0NALNY, PODHALAŃSKI KONGRES 
EUCHARYSTYCZNY.

W dniach 8, 9 i 10 czerwca br. odbędzie 
się w Grybowie, diec. tarnowskiej, regional­
ny, podhalański kongres eucharystyczny. — 
W tej sprawie odbyło się już dn. 6 marca ze­
branie obywatelskie pod przewodictwem ks. 
Jana Solaka, dziekana grybowskiego przy 

j udziale ks. Karola Pękali, dyrektora DIAK, 
jako delegata ks. bisk. ordynarjusza dra Fr. 
Lisowskiego. Na zebraniu dokonano wyboru 
Komitetu Organizacyjnego i podzielono prace 
przygotowawczą między poszczególne sekcje. 
(KAP).



Nr 70 ..GŁOS NARODU" z dnia 18-go marca 1935

Żvdzi w niemieckiem pnwie cywilnem
postawieni na równi z cudzoziemcami.
Berlin. (PAT). Na zebraniu związku praw 

ników narodowo-socjalistycznych w Tybindze 
profesor tamtejszego uniwersytetu Eissler wy 
stąpił z bardzo ciekawemi wynurzeniami na 
temat przyszłej reformy niemieckiego prawa 
cywilnego. Według prelegenta, nowe praAvo 
cywilne Rzeszy oparte będzie na zasadach ra 
tizmu. Dla obywateli niemieckich pochodze­
nia niearyjskiego, należy wprowadzić podob­
ne ustawy, jak dla obcokrajowców. Dopiero 
7. chwilą, gdy zasada ustawodawstwa rasowe­
go będzie gruntownie przeprowadzona, nade] 
dzic czas włączenia idei rasizmu do części 
ogólnej niemieckiego kodeksu cywilnego.

Warszawa, 10 m arca (Telef.). Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych (ZUS) ogłosił ze­
stawienie statystyczne o budownictwie mie 
szkaniowem ZUS-u. Na 19 bloków mieszkał 
riycli wydano w 19 m iastach 04.135.000 zł.

Udaremniony zamach
na króla arabskiego.

Paryż, (PAT.) Z Mokki, donoszą następują­
ce szczegóły zamachu na króla Ibn-Sanda. — 
Gdy król w towarzystwie swego syna następcy 
tronu Emira-Seuda odbywał czwarta. skoku 
procesję dookoła meczetu, trzech ludzi ze szty­
letami rzuciło się na króla. Emir Seud udare­
mnił zamach na swego ojca. zabijając jednego 
z napastników, reszta świty królewskiej rzu­
ciła się na pozostałych zamachowców, zabija­
jąc ich na miejscu. Po zamachu król z synem 
kon.tynu owali procesję.

Należy podkreślić, że niedawno król Ibn- 
‘9and prowadził ■wojnę z Imamem Jemenu, tak 
iż zamach ten może być odbiciem wrrogich sto 
sunków pomiędzy obu władcami arabskimi.

Ternsi niż za cenę
f ILITU il. MLASY 
możemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

P Z B S w ^ R'e -  ^  ̂  *  ul. Straszewskiego 18.

P ierw szy  nionum entalny polski film dokum entarny !

SIIANDAB WOLNOŚCI
Wspaniała enopea polskiego czynu. Realizował: R. ORDYŃSKI Muzyka: Prot. MA- 
KLAKIKWICZ. — Film zawiani autentyczne zdjęcia wartości historycznej jak: wy­
marsz Legjonów do walki z Moskwą. Krwawe zmagania na frontach wojennych. 
Wjazd Legjonów do Warszawy. Wywiezienie Komendanta Piłsudskiego do Magde­
burga. Gehenna Legionistów- w obozach Szczypiemy i Benjaminowa. Rozbrojenie 
Niemców i t. d. — W filmie „Sztandar Wolności" zabaezycie swych ojców. bra­
ci, swre dzieci w ofiarnej służbie dla Ojczyzny. Ujrzycie obecnych najwyższych 

dostojników państwowych w okresie ich walk o Niepodległość.

Trzy wyświetlenia w dnie powszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór. W niedziele, oraz 19 marca 
początek przedstawień o godzinie 3-clej popot.

Przygotowani do światowe* wystawy

w Brukseli dobiegają końca. Na. zdjęerłr widzimy główną aleję, u której wylotu znajduje się
Grand Pąfeis.

Dziś 1 codziennie
« * WANDA t f w teatrze inriettarm

Rewelacyjny program. — Kobieta, której czarowi nikt oprzeć się nie potrafi.
w sweJ fenomenalnej kreacji, która nadług© 

W l t r W I I  pozostanie w pamięci wszystkich

Malowana zasłona
Poryw ająca pieśń mifości według głośnej powieści Sosnerset — Maucjltant&y 
Krzyk serca kobiety walczącej o prawo do miłości. — Współudział biorą:

Herbert Marshal, George Brent, W arner Oland, Jean Hersbolt,
Reż. R. BOLESŁAWSKI. — Groza kraju nawiedzonego zarazą na tlo którego budzi się i po­
tężnieje m łość. Wspaniała wystawa. — Niebywała gra. — Początek seansów w dnie powsz 
o godzinie 5, 7 i 9*10. W niedzitlę i święta o g. 3 pop. — Program Nr. 23. — Sala ogrzana.
W sobotę dnia 9 bm. o godz. 3 pop. W niedzielę dnia 10 bm. o g. 10 i 12 przedpołudniem

Jiadto.
Wtorek 19 marca 1935 r.

jK f 3&tor, (293.5) G.: 6.30 Transmisja z 
Warszawy; 7.45 Program na dzień bieżą­
cy; oraz wskazówki praktyczne; 8.00 Trans 
misja z Warszawy; 11.57 Sygnał czasu 12.00

Hejna; 12.03 Transm isja z Warszawy; 12.09} 
Płyty: 12.50 Transm isja z Warszawy; 15.45, 
Transmisje ze Lwowa, i Warszawy; 18.49] 
Muzyka polska na violi; 17.00 Trprrr ‘frfcct? 
z W arszaw y 18.15 Fragm ent teatralny 184MK 
Koncert rcilam ow y; 18.45 Pieśni polskiej] 
19.07 Program  na dzień następny; 19.15 F&; 
ga.danka: .,0 krakowskim kościele Zwift- 
stioiwania"; 19.25 Wiadomości sportowej 
19.40 Płyty: 19.50 Transm isja z Warszawy?
21.00 Uroczysta audycja  ku uczczeniu imie 
nin Marsz. J. Piłsudskiego z udziałem 
wszystkich Rozgłośni polskich: 22.30 Trans 
m isja  z W arszawy.

Lwów, (377.4) G.: 15.45 Koncert zeap. T. 
Serodyńskiego; 18-15 Fragm ent filmowy;
19.15 „Dwa dokum enty legjonoweu. 

Warszawa, (1339.3) G.: . 6.30 „Kiedy
ranne wstają zorze 6.33 Pobudka do gim­
nastyki; 6.36 Gimnastyka; 6.50 Muzyka z 
płyt; 7.15 Dziennik poranny; 7.45 Program 
na dzień bieżący; 7.50 Wskazówki praktycz 
ne; 8.00 Audycja dla. szkół: 10.00 Transmi­
sja z Sulejówka; 10.45 Płyty; 11.00 Repor­
taż z mety dorocznego marszu Sulejówek— 
Belweder; 11.20 Płyty; 11.30 Reportaż z Bel 
wederu; 11.45 Płyty: 11.57 Sygnał czasu;
12.00 Hejnał; 12.03 Wiadomości meteorol. 
12.05 Transm isja z Filharm . Warsz.r 12.50 
Chwilka d la kobiet : 12.55 Dziennik połudn.
13.00 Transm isja z przed gmachu Głównej 
Komendy Miasta uroczystej zmiany warty,
13.45 Z rynku pracy; 13.50 Wiadomości o 
eksporcie polskim 13.55 Przegląd giełdowy
15.45 Koncert ze Lwowa; 16.30 Dzieci win* 
szują p. Marsz. 16.45 Muzyka polska; 17.00 
Skrzynka PKO.; 17.15 Pieśni polskie; 17.50
Spółdzielczość, jako dem okracja gospo­

darcza*4; 18.00 Pieśni legtjonowe; 18.15 Frag 
ment teatralny; 18.30 Koncert reklamowy;
18.45 Płyty; 19.07 Program  na  dzień n a s t;
19.15 Wiadomości rolnicze; 19.25 Wiadomo 
ści sportowe; 19.40 Płyty; 19.50 Przemówie­
nie gen. Kutrzeby: „Ze wspomnień osobi­
stych o pracy Wodza Naczelnego w latach 
1919—1920*’; 20.00 Koncert muzyki polskiej
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Jak pracu­
jemy i żyjemy w Polsce; 21.00 Audycja zbio 
rowa ze wszystkich rozgłośni P. R.; 22.30 
Rozmowy ze słuchaczami; 22.45 Muzyka sa­
lonowa; 23.00 Wiadomości meteor.; 23.05 
D. c. muzyki salon.

Katowice, (395.8) G.: 13.50 Giełda zbożo­
wa; 13.55 Życie artystyczne i kulturalne 
Śląska: 18.45 Arje z oper Moniuszki; 19.15 
„Wymarsz kadrówki4*.

Celem uregulowania nakładu  
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowane prenumeraty*

Pracownia Stolarska
Franciszek Smagło

poleca i wykonuje: 
jadalnie, sypialnia, gabinety, 
kuehnle, 1t. p. według ni! 
nowszych iurnali po cenach 

przystępnych.

K R A K Ó W  
ul. Pfdzleków-Boezna 4

FORTEPIANY-PiANINA F ISH AR M O N IE
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW , U l. SW . A N N Y  3 .  T e l .  1 0 4 6 5 .

M. G. EBERHART. 75

OFIARA CHIRURGA.
Powieść amerykańska.

Przekład autoryzowany.
— Niebo czarne jak atrament — mruk­

nął doktór. — Tylko patrzeć jak wybuch­
nie. Chciałbym, żeby już było po burzy — 
dodał tonem nagłego zniecierpliwienia. — 
Pacjenci się denerwują. Wszyscy tu ledwie 
panują nad nerwami.

— No, chyba. Panno Saro, możeby mnie 
pani teraz oprowadziła po wschodniem 
skrzydle. . .

Wzrok doktora był jak ostra, błyszczą­
ca- igła, zatknięta w jedwab. To fantasty­
czne porównanie nasunęło mi się samo, cho­
ciaż nie mam za grosz wyobraźni.

Korytarz był pusty. Z okien sączyło się 
niesamowite, przedburzowe światło. W 
gładkiej balustradzie schodów odbijał się 
skądciś jakiś zielony refleks. Chciałam skrę 
cić na górę. ale 0 ‘Leary rzekł:

— Pojedziemy windą.
Klatka była na parterze, tak że nie cze­

kaliśmy ani chwili. 0 ‘Leary odsunął we­
wnętrzne drzwi i wszedł pierwszy do wą­
skiego gorącego kojca. Czerwona lampka 
jaśniała tuż nad moją głową. K ąty były 
Pastę i czyste.

0 ’Leary nacisnął kontakt trzeciego pię- 
tra i kiedyśmy się zaczęli podnosić cicho 
w górę, popatrzył z namysłem na żarówkę.

y- Więc Harrigan sam ją odkręcił. Hm! 
Pani mówiła, że Dione Melady nie chciała 
się zgodzić na projektowaną operację?

— O, sprzeciwiała się gwałtownie.
— A te kilka słów, które Harrigan do 

pani napisał, obudziły w pani podejrzenie, 
że się upił?

— Tak, chociaż napił się tylko zimnej 
wody w pokoju córki.

Skinął głową.
— Jesteśmy na miejscu. Jak  ta winda 

dziwnie drgnęła. Zupełnie jakby się zamie­
rzała oberwać. Zaraz. Niech pani jeszcze 
nie wychodzi. Więc ten Senjon usypia czło­
wieka na trzy dni?

— Tak mi mówiono.
— Pani wspominała, że macie “go tu 

trochę w aptece? Czy mógłbym zobaczyć.
— Owszem, tylko pójdę po klucz.
Naczelna dyżurna dała mi klucz, jakby

z obawą. Weszliśmy do wąskiego pokoiku, 
pełnego szuflad i butelek, upstrzonych ety­
kietami.

— Doktór Kunce trzyma tu pewną 
ilość, bo w głównym magazynie aptecznym 
jest za wielki ruch i mógłby kto sprzątnąć. 
Proszę w tej szufladzie. Jest wr płynie, cho­
ciaż mają go fabrykować w innej formie.

— Ozy spowodu złego smaku?
— Nie. Podobno nie ma żadnego sma­

ku. Dla wygody... No, gdzie się podziało?
— Czy kto mógł zabrać próbkę, kazać 

zrobić analizę i odnaleźć formułę?
j — Nie — odparłam z roztargnieniem, 
j grzebiąc w szufladzie. — Części składowe 
mieszają się tak  ściśle, że niepodobna usta­
lić składu z całą dokładnością, a -w takich 
wypadkach formuła musi być bardzo do­
kładna. O, jest. Nie, buteleczka pusta!

— Spodziewałem się tego. Skradziono 
ją przed mordem. Płyn był prawie bez­
barwny, nieprawdaż?

— Prawie. Jasnożółty. Coś jak lekar­
stwo w tamtej butelce.

— W wodzie rozpuszczalny?
— Nie wiem. Niech pan zapyta dokto­

ra Kunce’a, albo panią Melady. *
— Doktór robi na mnie wrażenie uczci­

wego człowieka. Chyba nie użył tej próbki 
do eksperymentu.

— Napewno nie.
— Pójdziemy do pani Melady i zapy­

tam jej, dlaczego zwróciła buteleczkę?
— Co? Ona!
— Przecież to jasne. Nie chciała dopu- j 

ścić do tego, żeby doktór Harrigan opero-1 
wał jej ojca, a tymczasem Piotr Melady już 
się zdecydował i operacja miała się odbyć 
rano. Uparta kobieta postanowiła nio dopu-! 
ścić do operacji. Prawdopodobnie prosiła1
0 pomoc którąś pielęgniarkę — o, tak! —
1 pani słyszała ich szepty. Pielęgniarka — 
może panna Pege — przypuszczalnie się nie 
zgodziła, ale pani Melady zdobyła jakimś 
cudem próbkę Senjonu, dolała jej do wody 
i poprosiwszy do siebie doktora Harrigana, 
zapytała go, czy nie chce mu się pić. Może 
zresztą on sam zobaczywszy karafkę, po­
prosił o wodę. W taki upał — naturalna 
rzecz! Wypił i — jak prędko to mogło za­
cząć działąć?

— W dwadzieścia, trzydzieści minut.
— Dobrze. To dużo wyjaśnia. Niech mi 

pani jeszczo powie, czy mogła go uraczyć 
taką dozą Senjonu, żeby go to zabiło?

— Nie. Wiem coś o tem. Zaletą Senjo- 
nu była jego nieszkodliwość. Człowiek mógł 
długo leżeć w letargu, ale zawartość tej bu 
teleczki napewnoby go nie zabiła.

— Doskonale. Doktór Harrigan zawiózł 
i pacjenta na górę, a sam zeszedł spowrotem

do jego pokoju w przypuszczeniu, że znaj­
dzie cenną formułę. Znając Piotra, wiedział, 
że taką rzecz musiał on trzymać przy so­
bie. Jeżeli znalazł tabakierkę, to znalazł 
i formułę. Mógłby ją opatentować pod swo- 
jem nazwiskiem i Piotr by nie wygrał z nim 
procesu, bo ktoby dowiódł, że Harrigan sam 
nie wypracował tej formuły? Tymczasem 
nieświadomie połknięty narkotyk zaczął 
działać. Dowodem niedbale skreślone pole­
cenie do pani. Już mu ręka odmawiała po­
słuszeństwa. Pani przypuszczenie, że na 
serjo miał zrobić operację dopiero rano, 
wydaje mi się słuszne. Prawdopodobnie 
byłby ją wykonał z powodzeniem. Ogarnia­
jąca go senność... No, co się tego tyczy, to 
możemy tylko snuć domysły. Najprawdopo­
dobniej upadł w windzie i ostatkiem przy­
tomności odkręcił żarówkę, żeby go zosta­
wiono w spokoju. W ten sposób stał się 
łatwym łupem mordercy.

— Pan tu za szybko wnioskuje — za­
uważyłam.

— Czy pani nie widzi, że tylko w ten 
sposób można wyjaśnić niepojęty fakt, że 
taki olbrzym, jak doktór Harrigan, dał się 
zadźgać bez najmniejszego protestu, jak 
pokorne jagnię. Co innego, gdyby go za­
strzelono. To przecież nie do pomyślenia. 
Nie tak łatwo wbić człowiekowi nóż w ser­
ce. Napastnik musi się zbliżyć do ofiary, 
która się przecież zorjentuje, że grozi jej 
niebezpieczeństwo, i. usiłuje się bronić.

— Nie. pan stanowczo stawia zbyt po­
śpiesznie wnioski. Zaprowadzę pana do p;< - 
ni Melady.

Poszliśmy razem.

{Ciąg dalszy nasiągjj.
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3 Ł w a $ o fa a % , p m iF Ó ś e ,  t u r y s t y k a .
Po tragedji na Babiej Górze.
Śmierć czworga narciarzy .na Babiej Gó­

rze -w dniu 14-go lutego jest jeszcze nadal 
'tematem ożywionej polemiki w prasie. — 
(Wyszukuje się "winowajców, ustalając przy­
czyny i warunki, w jakich nastąpiła tra- 
gedja. Jedni wskazują — jako na główną 
♦winę — na brak światła, inni na złe zna- 
tkowanio szlaku słupami i tyczkami, a jesz­
cze inni twierdzą, ze dozorca w schronisku 
krytycznej nocy rzadko trąbił na rogu. Po­
sypały się też tłumaczenia i odpowiedzi na 
te zarzuty. Prezes „Beskid(mvereińu*4 dr. 
Sfconawski u- liście, skierowanym do ..Wia­
domości Turystycznych14 w Warszawie wy­
jaśnił. że, jeśli ktoś chce tułać się w7 nocy
0 12-tej godzinie wśród szalejącej śnieżycy
1 wichury, która trzęsie calem schroniskiem, 
to winy nie należy przypisywać osobom

. postronnym. Nie pomogą, wtedy, gdy nic się 
nie widzi na odległość trzech metrów, ani 
słupy orientacyjne, ani latarnie, ani też 
trąbienie na rogu. Istnieje tylko jedna moż­
liwość zapobieżenia podobnym katastrofom: 
nie chodzić w nocy w zimie podczas kur­
niawy na szczyty gór.

W prostych zaś słowach, lecz'dobitnych, 
tłumaczy się dozorca schroniska, Staszek. 
Oto po wyjaśnieniu okoliczności tragedji, 
dodaje: „Nikt tym ludziom nie jest winien, 
tylko oni sami“.

Do podobnej konkluzji dochodzi też au­
tor artykułu wstępnego w ostatnich z dnia 
15 marca „Wiadomościach Turystycznych*4. 
W omówieniu całej tragedji popełnił jednak 

. duży błąd. Twierdzi mianowicie fałszywie, 

.że Babia Góra nie jest Parkiem Narodo­
wym1 i nazywa nonsensem ingerencję Urzę­
du Ochrony Przyrody w sprawrach ochrony

przyrody na Babiej Górze. Oparte na tern 
założeniu, dalsze wywody na ten temat, są 
również zupełnie niestosowne. — Przede- 
wszystkiem zarzuca, się Polskiemu Towa­
rzystwu Tatrzańskiemu i Delegatowi do 
Spraiv Ochrony Przyrody, iż ..zażądały 
zniesienia żerdzi (znaczących trasę), jako 
szpecących kajobraz44. Na poparcie swego 
zarzut u, „Wiadomości Turystyczne44 przyta­
czają okólnik Polskiego Związku Narciar­
skiego i Delegata Min. W. R. i O. P. do 
spraw ochrony przyrody w Krakowie. Tym­
czasem właśnie wr tym liście prof. \VL .Sza­
fer, jako, —- jak wiadomo — delegat do. 
Spraw Ochrony Przyrody, „uważa za nie­
potrzebne ustawianie dalszych trwałych słu­
pów i tablic drogowskazowych44, a godzi słę 
na stawianie prowizorycznych słupów ł zna­
ków, „któreby były usunięte z nadejściem 
wiosny44. Była to zresztą „opinja44. skiero­
wana do Tow. Beskidcnverenni. które zna­
kuje trasę na tym odcinku. O pin ją swą 
w sprawie znakowania wydał delegat w r. 
1932. Od tego czasu dużo się zmieniło, 
a przecież, jeszcze teraz — jak donosi 
Si swym liście dozorca schroniska, Sta­
szek. — „Słupy są bite ze szczytu do schro­
niska co 10 m„ a z granicy, przez kopiec, 
tak samo co 10 m.“. (Tyle słupów chyba 
wystarczy, jeśli ktoś w zwykłym czasie 
przebywa trasę. Czyż chcielibyśmy, by Ba­
bia Góra -wyglądała, jak tereny pod Śnież­
ką w Sudetach, gdzie znajduje się poprostu 
las słupów, słupków i żerdzi? — Uw. Red.).

Nie należy wiec, naszym zdaniem, sta­
wiać zarzutów osobom i instytucjom bez­
podstawnie.

  oOo-----

Narciarze Jószcze si« cieszą.

terjałnych. na jakie go stać — a pokrze­
piony z radością na drugi dzień kultywował 
będzie swój sport.

Nawet w nocy i w  czasie burzy znajdzie 
łatwiej pomoc i orjentację, którą ułatwi 
:ąu szczekanie psów. .światłą w7 oknach, 
dzwonki stajenuo i t. p. znaki życia osiedla,,

Czas zatem największy, by zaniechać 
dotychczasową skłonność do budowania 
„dzikich44, ’ a tern kosztowniejszych schro­
nisk.

Oto — 'jak słychać .w pobliżu Babiej 
Góry — na szczycie Policy — wśród olbrzy­
mich lasów- ma. być zbudowane nowe schro­
nisko — również dzikie, ba nawet dziksze 
od'-tęgo ha Babiej Górze, bo tu trudno bę­
dzie turyście nawet w dzień odszukać je 
wśród lasów — przyczem niebezpieczeństw 
i niedogodności wszelkiego rodzaju będzie 
mnóstwo.

Natomiast na tymże szlaku omal w po­
łowie drogi od stacji kolejowych Osielca, 
Makowa. Bystrej, Jordanowa — znajduje 
się osiedle — polana Malinowa — z pięk­
nym,...widokiem na Tatry i cale Podhale od 
południa — a ną dolinę Skawy i całą oko­
licę północną aż po Kraków. Tu już samo­
rzutnie turyści znajdują wypoczynek — tu 
zatem narzuca się znakomity punkt dla bu­
dowania nowego schroniska. — Zmęczony 
jazdą kolejową i kilkukilometrową wyciecz­
ką, początkową od stacji, turysta - narciarz 
znalazłby dogodny wypoczynek w nocy, 
by ze świtem ruszyć na szczyt Babiej Góry, 
skąd znów wracając wypocznie na powrot­
ną podróż do miasta.

- O ile piszącemu wiadomo,1 — tamtejsi 
mieszkańcy skłonni są odstąpić grunt pod 
budowę schroniska. Wtedy i turyści znajdą 
bezpieczeństwo i prawdziwy wypoczynek, 
a rodzice czy krewni młodzieży będą spo­
kojni o los swych dzieci wycieczkowiczów.

STANISŁAW SYĆ.

Zwiedzajmy Mały Beskid.
Przepiękne tereny turystyczne Małego 

Beskidu są naogół mało znane. A przecież 
są to okolice, które warto zwiedzać zarów­
no w lecie, jak i zimową porą. Odznaczają 
się one wspaniałemi terenami narciarskiemi, 
tujnemi, pełnemi balsamicznej woni lasami, 
oraz przepięknemi widokami z licznych po­
lan. — Zbudowane przed trzema laty na 
Leskowcu schronisko przez Koło wadowic­
kie Pol. Tow. Tatrzańskiego, — umożliwia 
zwiedzanie Małego Beskidu. Leży ono na 

• wysokości 880 m. n. p. m., tuż pod szczytem 
Leskowca. Zostało w ubiegłym roku znacz­
nie rozszerzone, posiada werandę, świetlicę 
z bufetem, około 30 miejsc noclegowych 
w dwóch salach (latem ponadto noclegi 
prymitywne na poddaszu).

Schronisko to leży w dogodnym punkcie 
krzyżowania się kilku barwnie znakowa­
nych szlaków turystycznych, mających 
znaczenie zarówno dla turystyki letniej, 
jak i zimowej. W szczególności daleko­
bieżny szlak Wadowice — Babia Góra, 
wznoszący się przez Chocznię — Gancarz 
na Leskowiec, skąd opada stokami połud- 
niowo-zachodniemi ku gościńcowi Żywiec— 
Sucha, przecina go i przez Siemień i w po­
przek pasemka Pewelskiego osiąga st. kol. 
w Hucisku (tamże stacja noclegowa P. T. T. 
i T. K. N.); w dalszym ciągu ten piękny 
krajobrazowo i godny polecenia każdemu 
turyście górskiemu szlak (barwa niebieska) 
przebiega poprzez Jałowiec — Czerniawę 
Suchą — przełęcz Klekoeiny na Mądralo- 
wą, skąd już w grupie Babiej Góry do 
schroniska Pol. Tow. Tatrz. na Markowych 
Szczawinach. — Również przez Leskowiec 
przebiega szlak z Porąbki przez Kocierz —i 
Potrójną na Leskowiec, stąd opada do st. 
kolejowej w Skawcach (barwa czerwona). 
Również należy zwrócić uwagę na szlaki 
łącznikowe: z Andrychoważ z Mucharza
i z Lachowic.

Jak Niemcy troszczą sią o rozwój turystyki.
t y ś Ią c  s p e c j a l n y c h  po c ią g ó w  T u r y s t y c z n y c h  w  c ią g u  u b ; - r o k u .

Z Ogłaszanych obecnie częściowo spra­
wozdali z mchu turystycznego w Niemczech 
w roku ubiegłym wynika, że ruch ten —

1933 — wzmógł aię

kilkuset kilometrów, pomieszczenie i całko­
wite utrzymanie przez 7 dni.

Całość omawianej akcji przeprowadzana 
jest w ścisłem porozumieniu z kierownika- 

.wszędzie i znacznie. Berlin np. odwiedziło; rai życia gospodarczego, a to w tym celu,

Dobiegająca już końca zima spóźniła się 
ze śniegiem, nad czem bardzo ubolewali 
narciarze. Zdawało się, że w tym roku deski 
wogóle trzeba rzucić w kąt, a niejeden .roz­
goryczony lub zezłoszczony narciarz chciał 
;je już zużyć... na podpałkę. Przecież jednak 
mniej więcej w środku zimy pokryła się 
ziemia białym puchem, co pozwoliło na 
urządzenie pięknych zjazdów, emocjonują­
cych zawodów — jednem słowem nastał

dla narciarzy raj. Niestety nie obeszło się 
i bez ofiar. — Dość wspomnieć, że dopiero 
w czwartek 14 b. m. powróciła z wyprawy 

jna Babią Górę grupa narciarzy „Beskiden- 
vcreimi44 z Bielska, która poszukiwała zwłok 
Frysia, czwartej ofiary tragicznego rajdu 
do Rabki.

Na fotografii widzimy narciarza, suną­
cego ścieżka leśna w .czasie zawodów.

--eo-

Gdzie budować schroniska turystyczne.
Poniżej zamieszczamy artykuł p. St. 

' Sycą o budowie schronisk turystycz- 
; riych. Autor kreśli swe uwagi pod wra- 
' żeniem śmierci • czterech młodych ludzi, 
którzy zginęli na Babiej Górze. Artykuł 

? nie dotyczy naturalnie Tatr, gdzie wa­
runki turystyczne są specyficzne.

Przestroga w sprawie budowy schronisk 
turystycznych t nasuwa się spowodu pożało­
wania godnego wypadku narciarskiej dru­
żyny na Babiej Górze, którego ofiarą padły 
cztery młode życia rutynowanych sportow­
ców, tuż prawie pod ścianami schroniska 
r Beskidenvereinu44.

Wprawdzie wielkie zbiorowiska ludzi po 
miastach, gdzie rodzą się idee różnych spor­
tów, skłaniają młodzież do szukania, jak 
najdalszych zaciszy, na najwyższych i naj­
dalszych punktach od ludzkich siedzib, 
gwaru, hałasu, ścisku* stuku, w przepylo-

‘ nem i zepsułem powietrzu miast dzisiej­
szych — ale i w. tem poszukiwaniu musi 
być zachowany umiar według wskazówek 
zdrowego rozumu. Toteż rodzice i wszyscy 
doświadczeni — a kochający naprawdę 

: młodzież, winni w sprawie budowania i roz- 
! mieszczenia schronisk mieć głos stanowczy 
I i rozstrzygający. Należy bowiem żądać, by 
Towarzystwa turystyczne budowały domy 
wypoczynkowe w pobliżu osiedli ludzkich 
z wielu bardzo ważnych powodów,' ą  także 
w interesie rozwoju samej turystyki. ! tak:

\ Zmęczony turysta, często głodny i spra­
gniony powinien znaleźć dogodne warunki 

| wypoczynku, bezpieczeństwa i żywności,! 
a te mieć może tylko wśród, lub w po- j 
bliżu osiedli. W dzikim punkcie zdany jest i 
prócz niebezpieczeństwa, braków i niedo-; 
godności na wyzysk pod przymusem. W po­
bliżu osiedli znajdzie opiekę, pożywi się. 
według własnych wymogów i środków m a-1

w 1934 r. 1.082.066 turystów, kiedy w 1933 
r. cyfra ta 'wyniosła tylko 953.575: wzrost 
wynosi 13.5%. Cudzoziemców było w sto­
licy niemieckiej w roku z. 130.403, kiedy 
w 1933 roku było ich tylko 113.788; tu 
wzrost wyniósł 14.6%. Wśród cudzoziem­
ców najwięcej było Anglików, Ameryka­
nów, Holendrów, Czechosłowaków i Szwe­
dów.
, W Monachjum wzrost ruchu turystycz­
nego był o wiele większy niż w  Berlinie. 
Weźmy tylko cyfry dotyczące cudzoziem­
ców: w 1934 roku było ich tu 128.370, 
kiedy w roku poprzednim tylko 82.41S, 
a więc wzrost wynosi 55.7%. Jeśli, chodzi 
o ^awarję jako całość, to tylko od 1 paź­
dziernika 19,34 roku odwiedziło ją ogółem 
3.297.324 turystów, a zatem o 38.2% więcej 
niż w. roku. 1,933.

Miejscowości kąpielowe pruskiego Po­
morza odwiedziło 64 plaże zgórą. ćwierć 
miljona gości,. wśród których niemal poło­
wę stanowili Berlińc-zycy.

I jeszcze jedna cyfra: w jednej tylko 
prowincji nadreńskiej turystyczne schroni­
ska dla młodzieży udzieliły w roku 1934 
noclegu 1.101.556 wycieczkowiczom, t. zn.
dwa razy więcej niż w roku i93S.

Tak silne -wzmożenie ruchu turystycz­
nego jest w  dużej mierze zasługą obecnego 
rządu. Oto pbd protektoratem najwyższych 
czynników Rzeszy przeprowadza się przy 
pomocy wieców, masowych zebrań, plaka­
tów, ulotek, ogłoszeń i haseł w prasie ro­
botniczej. olbrzymią propagandę na rzecz 
ruchu „Kraft durch Freude*4 („siła przez 
radość"*). Propaganda ta wzywa robotników

by można- było osiągnąć możliwie równo­
mierny podział urlopów pracowniczych, 
gdyż tylko dzięki temu podziałowi urlopów 
kierownictwo ruchu „Kraft durch Freude44 
jest w stanie planowo uruchamiać specjalne 
pociągi wycieczkowe i organizować pomie­
szczenie i utrzymanie uczestników wycie­
czek w danych miejscowościach.

Wyniki ruchu „Kraft durch Freude** 
■w roku 1934 są wręcz imponujące. Wedle 
sprawozdania Generalnej Dyrekcji Kolei 
Rzeszy (podanego również w biuletynie 
naszego „Orbisu44) uruchomionych było w r. 
1934 około 1000 specjalnych pociągów dla 
wycieczek „Kraft durch Freude**. Ponieważ 
zaś przeciętnie liczba uczestników każdego 
pociągu wynosiła około 1000 osób, przeto 
z organizacji turystycznej „Kraft durch 
Freude44 skorzystało w r. uh. ok. 1.000.000 
pracowników fizycznych i niższych pracow­
ników umysłowych Rzeszy.

P owe zarządzenia ochronne
w czechosłowackiej części Tatr.

Ochrona zwierzyny górskiej w Tatrach 
czechosłowackich nie jest dotąd oparta na 
żadnej ustawie państwowej. W Czechosło­
wacji niema bowiem dotychczas ustawy 
o ochronie przyrody. Natomiast ostatnie 
zarządzenie Urzędu Krajowego Słowackie­
go przedłużyło na dalsze 10 lat zakaz po­
lowania na kozice w Tatrach. Jednocześnie 
wydano kompletny zakaz strzelania niedź­
wiedzia i rysia, jako gatunków szczególnie 
przetrzebionych. Natomiast dotychczas brak 
jest całkowity zarządzeń ochronnych w sto- 

i niższych pracowników umysłowych do od-1 sunku do orła i świstaka, co staje się szcze- 
kładania co tydzień pewnych minimalnych golnie naglące; ostatnią sprawę poruszyły 
oszczędności, przy pomocy których w lecie niedawno towarzystwa turystyczne w Cze-
łub. zimie może dany robotnik lub pracow­
nik umysłowy wziąć udział w tygodniowych 
lub 2-tygodniowych wycieczkach turystycz­
nych,. urządzanych specjalneini pociągami, 
kierowanymi do bardzo interesujących, jak­
kolwiek. nieraz słabo znanych i odwiedza­
nych. zakątków Niemiec. Udział wr tego ro­
dzaju tygodniowej wycieczce turystycznej, 
kosztuje 20 — 30 Mk„ za którą to cenę

chosłowacji, domagając się wydania zarzą­
dzeń odpowiednich władz.

W Tatrach Bielskich wydano ponownie 
zakaz zrywania szarotek i pasienia w oko­
licach szczególnie bogatych w oryginalną 
florę alpejską; zakazano również w okresie 
zimowym (w pełnem porozumieniu z tow. 
turystyczneml i narciarskiemi) ruchu nar­
ciarskiego granią Tatr Bielskich, celem nie-

uczóstnik'wycieczki'otrzymuje bilet kolejo-1 niepokojenia przebywających tam licznie 
wv tam i spowrotem, zwykle na odległość1 zimą pokaźnych stad kozic.
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